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Ogłoszenia : 


Ogłoszenia na stronie 6-1sm od wiersza potyś lub jego miejsce 

6 groszy — Reki. za takst wiersz 3am, 12 groszy — Ogłoszenia 

skompikowane z zastrzeżeniem miejsca Oraz a nieczytałnym 

rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku  śU*jg 

nadwyżki, Ogloszenia s innych krajów płatne tylko © 

walucie iychże, Za terminowy druk ogłoszań administracja 
nie odpowiada, : 


Ogłoszenia przyjmuje się do godz, 9, przed poł, 


O unarodowienie 
handlu i przemysłu. 


Ozytamy w „Rzeczypospolitej” : 

Artykuł z podobnym tytułem i poniższej treści 
byłby nie do pomyślenia w angielskiej, fran.uskiej lub 
japońskiej prasie, ańgielski bowiem handel znajduje się 
w ręku Anglików, francuski Francuzów, słowem w ręku 
narodu suwerennego, który państwo stworzył i tem 
państwem rządzi, bo te wszystkie narody doskcnale 
iozumieją, 2e handel jest źródłem, z którego płynie ich 
bogactwo i nie zniosłyby, żeby to źródło znajdowało 
się w ręku obcem. 

Polska jest pod tym względem wyjątkiem, handel 
bowiem i przemysł polski znajdują się w rękach pree- 
ważnie elementów obcych, wrogich Państwu. Taki stan 
rzeczy jest skutkiem z jednej strony pewnych właśzi 
wości Narodu Polskiego, z drugiej zsć niewoli, i dawno 
już budził obawy u ludzi bardziej przewidujących, a 
nawoływania do jego porrawy nie ustawały. 

Nawoływania takie niesłusznie zostały ochrzczone 
mianem antysemityzmu, W gruncie rzeczy to, co Żydzi 
i Polacy, pozostający pod ich wpływem, nazywają an 
tysemityzmem nie było i nie jest jakimś odruchem ra 
sowej nienawiści, obcej Narodowi Polskiemu; a było 
i jest słasznem i muprawnionem dążeniem do unarodo- 
wienia handlu, wynikającem z instynktu samozacho- 
wawczego, bo jeżeli polski handel zostanie w ręku ob- 
cem, to nie tylko byt Państwa, ale trwanie samego 
Narodu Polskiego stanie się wątpliwem. . 

Szkodliwość takiego stanu rzeczy i niebezpieczeń 
stwo stąd wynikające stały się tak oczywiste, że w 
pierwszych jaż latach niepodległego naszego. bytu za- 
czął się silny pęd do handlu i ilość polskieh przedałę- 
biorstw bandlowych zwiększyła się kilkakrotnie. Nie 
mało się do tego przyczyniło tak zwane , paskowanie*, 
ludzie sig przekonali, że bandel nie jest procederem 
zbyt trudnym, a za te bardzo zyskownym. 

Detaliści pod wpływem nawoływań prasy i w po- 
czuciu obowiązku obywatelskiego nabyli towary u hur- 
towników i fabrykantów chrześcijan, a publiczność 
z tych samych pobudek starała się podtrzymać deta 
listów, chętnie ponosząc konieczne podczas walki ofiary 
i pocieszając się tem, że jak się polski handel rozwi- 
nie i wzmceni, stosurki się unormują i konieczncść 
ofiar ustanie. 

Niestety, nadzieje te zawiodiy i w ostatnim roku 
daje się zauważyć ruch w odwrotnym kierunku. Pu: 
bliczność zaczyna szukać towarów tam, gdzie może je 
dostać taniej, tj. u Żydów i przedsiębiorstwa polskie 
powoli się likwidują. Ń 

Ozom się to tłómaczy ? 

Największą winę za io niebezpieczne zjawisko po- 
noszą chrześcijańscy przemysłowcy i hurtownicy. Pu- 
bliczność przekonała wię, że ofiarność jej jest jedno- 
stronną i że ofiary składane przez nią na cłtarzn, Oj. 
czyzny nie idą na rozwój i wzmocnienie polskiego 
tandiu, a wpadają do kieszeni przemysłowców i hur- 
towników, przyczyniając się do uprzyjemnienia ich życia 
i powiększenia ich fortun. 

Żeby nie być gołosłownym, przytoczę kilka przy 
kładów konkretnych, nie wymieniając na razie firm 
i nazwisk i zostawizjąc ten środek na wypadek, gdyby 
uwagi moje pozostały głosem wołającego na puszczy, 
Przykłady te czerpię ze swojego własnego doświad- 
czenia, nabytego przy prowadzeniu działu handlowego 
jednego z Towarzystw Rolniczych, również jak z do- 
świadczeń znajomych właścicieli lub kierowników han. 
dlowych przedsiębiorstw chrześcijańskich, którym ta 
sprawa również mocno leży na sercu. 

Najpierw fakty. 


Kurs polskiej mmki 


z dnia 8 VII, 1924, 


Gdańsk : 1 dolar = 5,21—5,23 złotych 
100 złoty — 111 guld. gd. 
Warszawa: 1 dolar = —5,21 złotych 


1 gå gul. = 0,90'/:—0,91 złotych 
Marki remtowe — 1,26 złotych 


Posiadam kilkanaście rachunków równoległych na 
towary te same i w tej samej ilości, kupione u firm 
chrześcijańskich i równorzędnych żydowskich, przy 
czem towary nabyte u firm żydowskich są o 10, 20, 
30 i nawet 50 proc. tańsze niż nabyte u firm chrześci- 
jańskich. Odwrotnego stosunku nie obserwowałem 
ani razu. Podkreślam, że idzie o towary te same, z 
tych samych fabryk pochodzące i że znam parę takich 
wypadków, w których właściciel firmy chrześcijańskiej 
pięknie mówiący o zasadzie „swój do swego*, przy- 
syłał mi towar zrobiony we fabryce żydowskiej. Da 
lej posiadam kilka narzędzi rolniczych nabytych u roz- 
maitych firm chrześcijańskich w Warszawie i na ob 
szarze b. Kongresówki i tych samych narzędzi, z tą 
samą autentyczną marką fabryczną, nabytych w na- 
szych miasteczkach prowincjonalnych przez naszych 
klijentów u Żydów. Ostatnie kosztują o 10, 20, 30 
nawet 50 procent taniej, niż pierwsze. Naprzykład 
obsypnik firmy X, nabyty we fabryce, kosztuje ras 
20 zł, atu na miejscu firma żydowska sprzedaje te 
same obsypniki po 12 zł. 

Nie chcąc mnożyć przykładów, stwierdzę tylko, że 
dążenie do nabywania towarów u firm chrześcijańskich 
naraziło Towarzystwo nasze na stratę 75 procent kli- 
jenteli włościańskiej, a co gorsze, klijentela ta położyła 
taki stan rzeczy na karb rządów polskich i chciwości 
polskich kupców. 

Na zakończenie kilka spotrzeżeń, które zrobiłem, 
odwiedzając w sprawach handlowych hurtownie pol 
skie i żydowskie i które mogą się przyczynić do roz- 
wiązania zagadki, dlaczego handel polski jest znacznie 
droższy od żydowskiego i nie może wytrzymać kon- 
kurencji z ostatnim. 

Najpierw lokale. Z reguły hurtownie chrześci 
jańskie zajmują lokale większe, przestronniejsze, bardzo 
elegancko urządzone, niż takież co do obrotu i roz- 
miaru klijenteli hurtownie żydowskie, co w znacznym 
stopniu podwyższa koszty handlowe. 

Dalej pe:sonejl. U- Żydów klijentów obsługują, 
kasę i buchalterję prowadzą właściciela lub udziałowcy 
przedsiębiorstwa przy pomocy saoich rodzin. 
jęci pracownicy biurowi i robotnicy, rozumiejąc, że 
ich los jest związany z losem przedsiębiorstwa, z go" 
dzinami pracy się nie liczą, fatygi swojej nie żałują 
i swoich chlabodawców nadmiernemi wymaganiami 
nie dręczą. Inaczej u firm chrześcijański:h. Każdy 
dział ma tam swego dyrektora, zajmującego osobny 
gabinet, do którego wstęp jeat możliwy dopiero po 
zameldcwaniu się.. Przy każdym dyrektorze jest od- 
powiednia ilość kancelistów i kancelistek z reguły 2—3 
razy większa i 2—3 razy drożej płatna niż u firm ży 
dowskich, że już nie mówię o samochodach i innych 
rzeczach przydzielonych p. p. dyrektorom. O różnicy 
traktowania klijentów przez Żydów i przez panów dy- 
rektorów wraz z kancelistami i kancelistkami, nie wspo- 
minam, bo mniejsza uprzejmość nie kosztuje drożej 
a tych, którym idzie o unarodowienie handlu, ona nie 
zraża, 

Rozumiem doskonala, że dążenie do należytego, 
a nawet luksnsowego wynagrodzenia pracy, do stwa- 
rzania przyjemnych i higjenicznych warunków tej pracy 
jest rzeczą ze wszechmiar godną pochwały, a chęć 
otrzymywania dużego wynagrodzenia i posiadania wielu 
podwładnych nie jest karygodną, trudno jednak. wy- 
magać, żeby o to wszystko się starał i na to ofiary 
łożył klijent prowincjonalny, przeważnie rolnik, żyjący 
w najbardziej prymitywnych warunkach, pracujący nie 
8 jak panienki biurowe, ale 16 godzin na dobę i po 
mimo to obywający się często bez najniezbędniejszych 
wygód i przedmiotów codziennego użytku i licho od 
żywiany, bo na mięso go nie stać. Trudno mu też 
mieć za złe, że w celu zrobienia oszczędności na ku 
pnie już nie całych, ale chcóby łatanych butów, kupuje 
towar tam, gdzie on jest tańszy tj. u Żydów, którzy 
od niego ofiar na vprzyjemnienie swego życia Rie wy- 
maga:ą. 

Walka o unarodowienie handlu jest walką o byt 
Narodu i jeżeli ona jak każda walka wymaga ofiar i 
zaparcia się siebie i jest połączoną z trad.m i wysił- 
kami, to te trudy i ofiary musi ponosić cały Naród 
równomiernie. 

Kończąc, nie mogę nie przytoczyć dzisiaj roz- 
mowy z dwoma naszymi uświadomionymi klijentami, 
Kiedy na ich oburzenie z powodu wysokiej ceny po 
kazałem im rachunek*firmy i ndowodniłem, że odda: 


jemy im towar bez zarobku, powiedzieli mi: © 


+ s piy í 8.2 


Wyna ' 


— Panie, znaczy to, żeby kupować w sklepach 
polskich, trzeba być bardzo bogatym ozłowieziem. To 
wstyd dla nas, że my nie umiemy kaodlować tak tanie, 
jak Żydzi. Pan nie ma pojęcia, co mówią o cenach 
panów miejscowi obłopi. W tan sposób to my nigdy 
nie wydobędziemy się z rąk żydowakich. 

Tyle oni. P.p. przemysłowcy i tortownicy niech 
dadzą mi odpowiedź. 

Władysiaw Jeśman. 


Sprawy polskie 


na podstawie otrzymanych telegramów. 


Mała ententa się rozpada. 

W najbliższych dniach zjadą się znowu ze scbą 
ministrowie spraw zagranicznych Małej ententy, do 
której należą jak wiadomo Rumunja, Ozechcsłowacja i 
Jugosławia. Główną sprawą, która tam będzie po- 
ruszaną, będzie sprawa Besarabji. Jeżeli Czechosło- 
wacja i Jugosławia nie staną na stanowisko, ża sowie 
tom nie wolno więcej tykać Besarabii i że takowa. 


należy obecnie nazawsze do Rumunji, natenczas Mała 


ententa nie może się kupy trzymać. Dotąd sprawy 
stoją tak, że Rumanja stoi z Rósją na stopie wojen- 
nej, gdy tymczasem Czechosłowacja i Jugosławja nie 
chcą Rosji draźnić, Równosześnie zamierza się Mała 
ententa depominać udziału w konferencji londyńskiej. 
Jeżeli tam bowiem rozstrzygać będą sprawy długów 
wojennych i uporządkowania stósunków w  Karopie, 
natenczas nia obędzie się bez omawiania stósunku 
Małej ententy do Węgier, Austrji, Bałgarji a nawet 
Poleki. 


z... POWROTY ROZOWE ROPOROOZORERREREYYPRZORRARRCWECEEESZYPEOYEEYEEEY 


Strach pomyśleć, jak wiele prze- 
pijamy. 
Ks. Stanisław Staszic. 


GD GD GD GD GD GD GD GD GD GD GD GD GD GD GD GD GD. GD GD GE 
. 


..000500E0EASZROCZEONECENEKEEEEE ..002004004030330300504000000000004000000005% 


Nie miała baba klopotu. 

Zachciało się Litwinom Kłajpedy i teraz siedzą 
im tamtejsi Niemcy za karkiem i spokojnie śpać im 
nie pozwalają. Przed kilku dniami zjawiła się u ko- 
misarza litewskiego Budrysa delegacja niemieckiego kul- 
turbundu i zażądała od niego przywrócenia wolności 
gazetom, równych praw języków litewskiego i niemies- 
kiego w szkołanb, zgody władz litewskich na zależność 
kościoła luterskiego od „Berlina i wprowadzenia nie- 
mieckiego samorządu. Komisarz Budrys odpowiedział 
Niemcom, że kulturbund jest antypaństwową organiza- 
cją polityczną i że znią w ogóle gadać nie będzie. 
Niemcy sobie poszli, ala równocześnie oświadczyli, że 
pójdą na skargę do Prezydenta litewskiego. A gdyby 
tam nie nie uzyskali, pójdą do Ligi Narodów. My 
ich znamy. 

Jak to Niemcy są wszędzie jednacy, u nas za 
łożyli sobie Deutschtumsbund, a tam kulturbund. W 
gruncie rzeczy jedno i to samo. Niech Litwini teraz 
Niemców posmakują. Gdy im ackucza, może będą w 
obec nas przyzw „itsi. j 

Petlura wypłynął 

Gazeta „Russkaja Gazeta“, wychcdząca we 
Wiedniu donosi o nowych pianach atamana Petlury, 
który nosi się z myślą zbrojnego wtargnięcia na Ukrainę 
już w jesieni tago,roku przy pomocy Polski i Rumunji. 
Oczywiście potwierdzenia tej wiadomości niema. 

Polskie sądownictwo. 

Na środowem posiedzeniu Sejmu zajmowano się 
budżetem sądownictwa, przyczem padały gorzkie uwagi 
pod adresem sądownictwa, Poszczególni posłowie za- 
rzucali mu, że skład personału nie stoi na cdpowie- 
dniej wyżynie i dla tego są zatem, ażeby na jakić czas 
oddać absolutną władzę dyseyplinarną Sądowi Naj. 
wyższemu, 

Pocieszająca wiademość dla 

kawalerów „Virtuti militari.” 

Wszyscy ci, którzy zostali odznączezi crderem 
„Virtuti militari“, mają prawo do pensji, która im w 
tym roku zostanie wypłaconą po raz pierwszy w kwo- 
cię 300 złotych. Kto ten order posiada, winien dla 
stwierdzenia swego adresu zgłosić się natychmiast do 
Powiatowej Komendy Uzupełnień, która poda adrea do 


Rok 4. 


Warszawy, skąd nadejdzie asygnata do kas skarbo- 
wych na wypłatę pieniędzy.  Szczęśliwcami, którzy 
pierwsi otrzymają tych 300 złotych, będą kawalerowie 
orderu, służący obecnie czynnie w wojsku.  Grotówki 
mogą się oni spodziewsć w najbliższych 10 dniach. 
Pelska wzorem dla państw pod 
względem ochrony robotnika. 

W ostatnią niedzielę odbyło się w Lidze Naro- 
dów uroczyste wręczenie dokumentów, na podstawie 
których Polska zatwierdziła 13 tak zwanych między- 
narodowych konwencyj pracy ku ochronie pracowni: 
ków. Dyrektor międzynarodowego biura pracy p. Al- 
bert Thomas wyraził w gorących słowach szczególną 
wdzięczność międzynarodowego biura pracy dla rządu 
polskiego, ponieważ żadne państwo nie zaprowadziło 
dotąd u siebie tyle praw ochronnych, co właśnie 
Polska. 

Ochrena lasów. 

Na środowem posiedzeniu Senatu zaprowadzono 
szereg zmian w dodatku do rozporządzenia o organi- 
zacji urzędu ochrony lasów. Ponadto rezolucję wzy- 
wającą rząd, ażeby przygotował ustawę o ochronie 
lasów i o organizacji urzędów leśnych, któraby obo- 
więzywała w całej Rzeczypospolitej. 


Kronika miejscowa. 


OHOJNICE, dnia 9 lipca 1924 r. 

— Przedstawienie kinematograficzne 
Polskiego Związku Zeglarskiego, jakie się odbyło w 
sobotę w kinie p. Mięsikowskiego unaoczniło nam 
przedewszystkiem przyjazd i pobyt marszałka Focha 
w Polsce i połączone z tem uroczystości w miejscach, 
gdzie przebywał. Lepiej nie moglibyśmy tego wszyst: 
kiego oglądać nawet biorąc udział osobisty, a to 
przedewszystkiem dla natłoku, jaki przy tych uroczy- 
stościach panował.  Przesuwały się obrazy przyjęcia 
marszałka w Katowicach, Częstochowie i Warszawie. 
Widzieliśmy jak serdecznie wysoki gość witał i pieścił 
dzieci polskie, gdy mu bukiety kwiatów wręczały, 
dalej jego żywe ruchy, charakterystyczne dla Francuza, 
człowiek sobie średniej postawy i nie myślałbyś, że 
to : pogromca Niemiec. Nic w każdym razie nie 
wskazywało na butną postawę, jaką zwłaszcza niemiec 
cy dowódcy zwykli okazywać. Najokazalej oczywiście 
wypadło przyjęcie w Warszawie. Nieprzejrzane tłumy 
zaległy dworzec, pomiędzy dostojnikami widać „dziad- 
ka* p. Piłsudskiego. Najokazalsze uroczystości odby- 
wały się na placu przed pomnikiem księcia Poniatow- 
skiego, Widać tam było p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, wyższego o głowę od swego otoczenia, kroczą: 
cego żywo. Presuwały się świetne defilady wszystkich 
oddziałów wojska, między innymi oddziału wojska w 
historycznych stro'ach wojsk ks. Poniatowskiego. Przy 
dekoracji szeregu oficerów orderami francuskimi cero 
monjalnie całuje marszałek oficerów w policzek na znak 
braterstwa. Najciekawszem było przedstawienie ma 
newrów wojennej marynarki angielskiej. Cała potęga 
Anglji przesuwała się przed naszem: oczyma. Te 
ruchome fortece, o potwornych wprost rozmiarach, 
prujące z wielką szybkością fale morskie i ziejące w 
danym razie ogniem, mimowolnie zgroźne muszą 
wywierać na widzu wrażenie. Można było widzieć różne 
krążowniki, pancerniki, torpedowce, łodzie podwodne, 
przeciwtorpedowce, drednoty, wszystkie manewrujące, 
tworzące zwarte kolumny bojowe, to|znów rozsypujące 
się na jednostki. Cały ten obraz prowadzenia nowo- 
czesnych wojen morskich jest ogromnie ciekawym, są 
np. osobne statki, które objeżdżając całą ilotylę wy- 
twarzają i otaczają ją gęstą chmurą, za którą nic nie 
widać, zatem cel do strzału trudno odgadnąć Dalej 
przedstawiono pierwszy polski lot okrężny aeroplanów 
polskich i różne typy samolotów. W końcu widzieliś- 
my regaty w Warszawie ze znanemi nam osobistościa- 
mi z regaty w Charzykowie. Cały film był bardzo 
pouczający i godny widzenia 

Przedstawienie to wsławiło się i z tej przyczyny, 
że , wzmocniona orkiestra“ stworzyła jakiś niebywale 
oryginalny utwór muzyczny, który swymi warjantami 
w podziw mógł wprowadzić czworonogich muzyków. 
Trudno, —, musi być przecież jakieś urozmaicenie. 
Fortepian też trochę choruje na zmianę pogody. 

— Celniey urządzają w przyszłą niedzielę, dnia 
13 bm. swoją latową zabawę przy jeziorze charzykow- 
skiem w Charzykowie. . 

— Pocztowey urządzają w nadchodzącą nie- 
dzielę wycieczkę do Mylofu. 

— Z pow. Chojnickiego. Rząd zabrał się 
teraz bardzo energicznie do ochrorży lasów prywatnych. 
Niestety jak to u nas wszystko się dzieje i trochę 
późno | Teraz gdzie prawie wszystko wycięte — starsze 
i młodsze lasy ma gwałtem nasz lud zagajać, 
Lecz nie koniec na tem: Nie wolno będzie 
brać podściółki a więc igliwia z lasu. 7 

Można by to pochwalić, gdyby nie to, że lud w 
kniejach cierpi zawsze na brak słomy i zmuszonym 
jest chociaż marną podściółkę brać z pozostałych 
kurzli. — Cofnęły się nasze gospodarstwa, cofną się 
jeszcze więcej, jeżeli zabraknie im chociaż marnej, ale 
zawsze mierzwy. — . 

Dobrym i pochwały godnym jest ten zakaz, lecz 
rząd leśny musi służyć pomocą mchem z rządowych 
lasów, w przeciwnym razie nie wiem, co nasz rolnik 
zrobi. — AŚ; 

Rząd nasz powinien et zastanowić się aad 
tem, nim kar ą się sypały. i 

" Może e my zechce do sprawy tej podać 
swoje zdanie. X. 


PZIENNIK POMORSKI 


— Z rąk żydowskich przechodzi dom w 
rynku, w którym swój skład krótkich towarów ma jak 
wiadomo p. Meyer, drogą kupna w ręce p. Biedy, 
restauratora dworcowego. Cena kupna wynosi około 
30000 złotych. łącznie z towarami składowymi, które 
p. Bieda zamierza dalej prowadzić. P. Meyer wypro- 
wadza się do Niemiec. 

— Miejscowy majster szewski p. Lindstaedt 
wynalazł nowy sposób zelowania obuwia za pomocą 
przylepiania podeszew masą, która ma być tak siiną, 
że nie da się żadnym sposobem zelowek oderwać w 
przyklejonem miejscu. 

— Brak drobnych pieniędzy daje się tu 
nieprzyjemnie w znaki. Często nawet miejscowi kupcy 
nie mogą zdać drobnych za 20 złotych. Należałoby 
w jakiś sposób złemu zapobiegać. Tak, tak — słyszę 
mówić kupca — należałoby wogółe postarać się o 
więcej pieniędzy, bo niema ani drobnych, ani grubych. 

— Klomb przy pomniku na placu Królowej 
Jadwigi zcstał obecnie pięknie przez ogrodnika p. Bła- 
szczyka obsadzony pelargonjam', zaś rabaty ageratem 
Z podnoża usunięto także krzyże niemieckie. Ogródek 
dla dzieci przy placu Piastowskim jest obecnie prawie 
na ukończenia. Trzeba przyznać, że miasto zaczęło 
się w ostatnim czasie upiększać 

— Odnowienie fary. Piszą nam: Odnowie: 
nie fąry powierzył dozór kościelny większością głosów 
p. Landowskiemu, pomimo że budowniczy p. Zabłoń- 
Ski stawił ofertę o 5000 złotych riższą i pomimo ża 
jest zawodowym, budowniczym który w Chojnicach 
i okolicy zyskuja sobie coraz to większe zaufanie wśród 
obywatelstwa. Sprawa z oddaniem pracy przesądzoną 
jeszcze nie jest, bo reprezentacja — o ile wiamy — tą 
sprawą mię jeszcze nie zajmowała. Jak nam donoszą 
otrzymał pracę jadnakowoż p. Landowski i już pracuje 
od poniedziałku we farze, 

— Zjazd inwalidów Rzeczypospolitej Pols iej. 
W dniu 26127 bm. odbędzie się w Bydgoszczy wszech- 
polski zjazd inwalidów wojennych, wdów i sierot, na 
który miejscowy oddział Z wiązka inw. woj., wdów i sierct 
postanowił na swem ostatniem posiedzeniu wysłać de 
legatów z prezesem p. Kalettą na ozele. 

— Wielkie kilkątygodniowe óćwiezenia 
polowe, jakie się odbywały w Grupia pod Gradziądzem 
ukończyły się, | obecnie widzimy cały nasz bataljon i 
znane nam twarze z powrotem, a było nam tęskno za 
niami, bo zawsze chętnie widzimy nasze wojsko. W 
pierwszych dniach coprawda można było zauważyć u 
żołnierzy pewne zmęczenie, do czego nietylko przy- 
czyniły się wytężone ówiezenia, ale też długi marsz 
pieszy z Gruoy do Ohojnic z pełnym ekwipunkiem 
polowym.  Owiczenia odbywały się pod nadzorem do 
wódcy p. majcra Nieboraka łącznie z innymi pałkami 
pomorskimi. 

— Przy uliey Starej Szkolnej leżało w środę 
nad ranem w pobliżu bramy firmy „Rolnika* 30—40 
fantów zgniłej wątrobianki, którą już robactwo toczyło. 
Policja kiełbasę usunęła. Sprawcę należsłoby wyśle- 
dzić i pociągnąć do odpowiedzialności. Prawdr podo- 
bnie kiełbasa została podrzuconą z pobudek zazdrości 
koukorancyjnej. 

— Prace we farze rozpoczął od poniedziałku 
budowniczy p. Landowski. Do wtorku można było 
oglądać kupy brudu, jaki nagremadził się z biegiem 
lat w Świątyni i jakiego przez ten sam długi czas 
nie usuwano. Jeszcze jeden szczegół można było wi 
dzieć i tak po odstawieniu ołtarzyka z chrzcie.nicą 
ujawniła się góra kłębków waty, jaką używano przy 
św. sakramencia chrztu i którą następnie przez całe 
dziesiątki lat rzucano gdzieś za ołtarz, widocznie w 
mniemaniu, źə te rzeczy należą na Śmietnik, którego 
miejsce moża się znajdować i za ołtarzem. 

— © wycieczce kolejarzy do Kartuz pisze 
„Gazeta Kartuska* pomiędzy innemi tak: 

Wycieczka kolejarzy, ich rodzin i innych gości z 
Chojnic i okolicy przybyła w niedzielę w południe 
pociągiem nadzwyczajnym. Tak licznej wycieczki już 
dawno tu nie było, to też zainteresowanie nią miej- 
scowej ludności było wielkie. W długim pochodzie, 
z kapelą na czele, wyruszyła wycieczka na Wzgórze 
wolności, gdzie odbyły się różne rozrywki i zwiedze- 
nie tut. wspaniałych lasów okolicznych i wzgórz. 
Wieczorem około godz. 9 nastąpił odjazd tym samym 
pociągiem, a miłych gości żegnały na dworcu tłumy 
ludzi. Sądzimy, że goście z Chojnic wycieczki nie 
pożałują, bo tak zwana „Kaszubska Szwajcarja* w 
okolicy Kartuz jest bez przesady wspaniałą i godną 
zwiedzenia. 

— Z pod Chojnie się dowiadujemy, że jako- 
by liczne osoby zachorowały po spożyciu jagód i 
grzybów. Ma to być w związku z pojawieniem się 
gąsienicy t.zw. sówki chojnówki, niszczącej nasze lasy 
i używanym przeciw niej siarczanem miedzi. Zanie- 
pokojenie ludności temi wiadomościami jest znaczne, 
może więc dane władze dałyby wyjaśnienie, jak się 
Sprawa ma w naszym powiecie. 


Krenika prewincjenalna. 


Czersk. (Nieszczęśliwy wypadak). Zatrudniony 
u firmy Przemysł Drzeway przodownik p. Czarnowski 
zamieszkały przy ul. Młyńskiej został w ub. wtorek 
bardzo ciężko raniony przez Śpiczasty odłsmek drzewa, 
który odpryskując od maszyny ugodził p. Oz. tak nie- 
szczęśliwie w brzuch, że głęboko utkwił w ciało. Ranio 
nego odstawiono natychmiast po pierwszym opatrunku 
samochodem do Zakładu Boromeuszek w Chojnicach. 

Czersk. (Bliższe szczegóły co do rażenia pio- 
runem śp, Ufnowskiego). Nieszczęście prawdopodobnie 


' Towarzystwa śpiewaczego „Lutnia“ 
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spowodowało to, ża śp. Ufnowski wracając od łowienia 
ryb przy strudze niósł tyczkę a na niej mokry jeszcza 
sznurek wędki na lewem ramieniu, czem tworzył niby 
ruchomy gromochron. Piorun rzeczywiście uderzył 
w tyczkę, po niej się ssuwając przeskoczył do lawej 
skroni ipo lewej stronie ciała lewą nogą uszedł, To- 
warzyszący mu Szopiński ocalał coprawda, ale według 
orzeczenia lekarza na całe życie będzie odczuwał skutki. 

Grudziądz. (Wielkie święto śpiewacze w Gru- 
dziądzu.) Tysiąc śpiewaczek i śpiewaków zjechało się 
z l okręgn Nadwiśl. na zjazd do Grudziądza z okazji 
poświęcenia sztnadaru „Lutni“ grudziądzkiej. Zjechało 
się razem 28 Koła i różne delegacje: W pochodzie 
po mieście uczestniczyło 25 kół ze sztandarami. Przy- 
grywały 2 orkiestry. Podniosłe kazanie wygłosił ka. 
Dziekan Dembek. Mszą św. śpiewaną odprawił patron 
Związku ks. Prob. Lewandowski z Pelplina. Po nabo- 
żeństwia było przyjęcie w Strzelnicy, gdzie uczestników 
powitał prezes „Lutni* dyrektor p. Froehlich, kończąe 
swą przemowę okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czypospolitej. Orkiestra odegrała pieśń „Jeszcze Polska 
nia zginęła“. Gwcździ pamiątkowych do drzewca wbito 
42. Pierwszą nagrodę uzyskała „Lutnia* z Włocławka 
(95 punktów), drugą „Lutnia* z Wąbrzeźna (89 pun- 
btów), trzecią „Lutnia* z Działdowa, czwartą „Dzwon“ 
z Torunia, piątą „Halka“ z Podgórza. 


Nowe. Miejscowy cech stolarski obchodził 2% 
czerrca 160 roeznicę swego istnienia. Wskutek niepo- 
myślnych okoliczności nie było zamiejscowych delega- 
oyj z wyjątkiem prezesa grudziądzkiej Izby handlowej 
i jednego mistrza stolarskiego z Grudziądza. Rano o $ 
godz. nastąpiło przy udziale stowarzyszenia inwalidów, 
| zarządu straży 
pożarnej poświęcenie sztandaru w katolickim kościele. 
Następnie nastąpiło w Domu Polskim przybijanie gwo- 
ździ w drzewiec, poczem nastąpiła wspólna kawa, przy 
której burmfstrz p Jabłoński i kilku innych obywateli 
wygłosiło odpowiednie przemówienia. Na rynku da- 
wała kapela wojskowa koncert. Po -koncercie był 
wspólny obiad w lokalu p. Borowskiego. O 4 był po- 
chód po mieście, poczem wszyscy powrócili do ogrodu 
klasztornego, gdzie nastąpił koncert z losowaniem 
i wielu innemi niespodziankami. O 8 godz. odstawiono 
sztandar do mieszkania cechmistrza, poczem nastąpił 
tanias w lokalu p. Borkowskiego. 


Wejherowo (Prymieja księży - Kaszubów). 
Znana jest religijność ludu kaszubskiego. Dowodem 
tego przywiązania do Kościoła jest już ta okoliczność, 
że z Kaszub rekrutowała się poważna część kleru 
diecezji chełmińskiej. W tym roku wyświęconych zo: 
stało w Pelplinie trzech księży Kaszubów, i to kaska. 
Jeka Bolesław z Karlikowa, powiat pucki, Radke Ste- 
fan z Pierwoszyna również z powiatu puckiego i Fran- 
ciszek 'Priss z Kaszub północnozachodnich, które po- 
mimo przeważającej ludności polskiej dostały się do 
Nien iso. 

Ostatni neopresbiter jedn. o tyłe czuje się Po- 
lakiem, że na Pomorzu polskiem odprawił swe pry- 
micje i działać chce jako kapłan w diecezji chełmiń- 
skiej. Drudzy dwaj księża odprawili swe prymicje 
w rodzinnych swych wioskach na Kaszubach. Pry- 
micje na Kaszubach nie są uroczystością jednej tylka 
wioski lub parafji, podąża na nie ludność całej okolicy, 
tak, że kościół nie może pomieścić ogromnego napływu 
wiernych. Tak było w Pierwoszynie u księdza Radt- 
kiego, nie inaczej w Karlikowie albo raczej w kościel- 
nej wiosce Tyłowie, gdzie odbyły się. prymicje ks. Jeki. 

Toruń Związek Okręgowy Pomorski Stowarzy- 
szeń Urzędników Państwowych Samorządowych i Ko- 
munalnych urządza w dniach 3i 4 sierpnia br. wy» 
cleczkę kra oznawozą do miasta stółecznego Warszawy 
z uwzględnieniem jej najbliższej okolicy. PP. koleżanki 
i koledzy oraz ich rodziny chcący wziąść udział w go- 
wyższej wycieczce zechcą się natychmiast na'później 
do 15 VII br. zgłosić db kolegi Kozikowskiego Urząd 
Wojewódzki pokój 30. Program oraz warunki po- 
damy później. 

Zarząd, 

W. Kozikowski Dr. Zagarski 

sekretarz. prezes, 


Toruń. (Oo nie uchodzi), „Express Pomorski‘ 
podaje rozporządzenie burmistrza Ohełmży p. Kurzęt- 
kowskiego z 14 marca, w którem p. burmistrz „wzywa 
obywateli do abonowania gazety „Słowo Pomorskie”, 
wydaje ona dla Chełmży csobne wydanie, w którem 
są zamieszczone ogłoszczenia władz, Dalej powiada 
p. burmistrz, że „w myśl ustawy procederowej jast 
Pan do abonowania miejscowego wydania zobowiązany. * 

N:e wątpimy, że dokument ten jest prawdziwy. 
i dla tego wyreżamy nasze najwyższe ździwienie, jak 
p. burmistrz mógł stanowiska swego użyć do agitacji 
za gazetą ? Niewątpliwie sprawą tą zajmie się woje- 
wództwo w interesie dobra publicznego. Panu burmi- 
strzowi wolno anonsować w gazecie, którą za organ 
swój wyznaczy sobie większa cześć obywatelstwa przez 
radę miejską, ale w państwie konstytucyjnem, gdzie 
ludzie są wolnymi obywatelami, a nie podwładnymi 
kogokolwiek, każdy może za we pieniądze czytać 
co mu się podoba. Panu burmistrzowi wolno w osta- 
teczności — chociaż i to nie uchodzi — oile mu pry- 
watna kieszeń starczy — zakupować porcję gazet i dar- 
mo je rozdawać. Musiałby oczywiście spokojnie odbia- 
rać z puwrotem numery, gdyby sobie obywatela tąkie 
bezpłatńe narzucanie gazety wyprosili. ; 

Poruszamy tę sprawę w interesie dobra ogólnego. 
Niejadnemu bowiem urzędnikowi brak dziś jeszcze 
odpowiedniej dozy tego poczucia, co urzędnikowi wolno 
a Czego czynić niewolno, K 


gospodarstwa rolnego, 


, wyrębu całych obszarów. 
' 84 wszystkie nadleśnictwa powiatu. 
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Torań. (Wycieczka gości duńskich na Pomorze). 
«Goście duńscy, © których wspominaliśmy, a którzy 
przybyli na Pomorze dla obejrzenia sobie tutejszego 
jak donoszą do „Dzien. Po- 
znańskiego*, przyjmowano iob tu bardzo wapaniale. 
Na dworca w Toreniu powitali ich Prezydent Izby 
Rolniczej p. Tempski, prezes Towarzystwa Rolniczego - 
p. Donimirski i starosta Bobke z Chełmna, W 6 sa 
mochodach odwieziono gości przez ulice miasta- do 
Łysomice, do majątku p. Donimirakiego. Po drodze 
zwiedzono zakłady ogrodnicze Izby Rolniczej, która 
prowadzi wzorowo fachowiec p. Różyczka. W Łysc- 
micach zyskałc uznanie Duńczyków młodociane bydło 
rasowe i ttadniki. A wśród Dańczyków byli najwy- 
bitniejsi przedstawiciele wszelkich związków i Towa 
rzystw rolniczych w Danji zarówno zawodowych jak 
hodowlanych i współdzielczych. Wśród gości są wielcy 
znawcy rolnictwa, jak Piotr August Mórkeberg, wybit- 
ny fachowiec bodowlany oraz Axal Appel, inspektor 
hodowlany Związku Rolników Duńskich, których można 
uważać 2a twórców hodowli duńskiej, gdyż po kilka- 
dziesiąt łat w niej pracnją. Dalej jest między nimi 
g. Holten — Audersen, wielki przyjaciel Polakóv, 
opiekun dzieci polskich i robotników polskich w Danii. 

Przy stola posypały się toasty, z których jeden 
wygłosił p. wojewoda pomorski podnosząc, jak bardzo 
rządowi i Prezydentowi Rzeczypospolitej zależy na 
ściślejszych stósunkach z rolnictwem duńskiem. Prze 
mówienie powitali Duńczycy grzmotem oklasków. Póź 
miej zwiedzono Chełmno, elektrownię w Gródku, później 
Świecie, gdzie ruszono w drogę powrotną do Pelplina 
Na zakończenie zwiedzono gospodarstwo w Radostowie, 
gdzie wytworzono typ gospodarstwa przemysłowo rol- 
nego. Goście duńscy oświadczyli, że nigdy nie spo- 
dziewali się znaleść tak wysokiej kultury w Polsce. 


Z dalszych stron. 


Międzychód. (Zniszczone lasy), Straszna klęska 
nawiedziła okoliczna lasy. W państwowem nadleśnictwie 
międzychodzkiem, liczącem około 6700 ha. drzewostanu 
zostało 4000 ha. doszczętnie zjedzonych przez gąsienicę, 
zw. Bówką chojnówką.  Przeciwdziałać tej klęsce na 
całe lasy jest niemożliwością wobec olbrzymiej ilości 
gąsienie. Jedynie zagajenia zostały uratowane przez 
skrapianie wapnem i siarczanem miedzi craz izolowanie 
od reszty lasu rowami. Siarczanu zużyto w roku bie 
żącym około 500 kg. Zaznaczyć należy, iż siarczan 
nie niszczy gąsienio, lecz chroni jeaynie drzewo przed 
jedzeniem. — Gąsienice była tak wielka ilość, iż po" 
kryte niemi były w całości nietylko drzewa ale i trawa. 
-— Pod drzewami widzieć było można całe stosy gą- 
sienic, nie mogących z powodu wielkiej ilości wejść na 
drzewo. Z braku pożywienia poczęły gąsienice jeść 
drzewa liściaste. Obecnis gąsienica zamiera w bardzo 
szybkim tempie — tak, ża za kilka dai nie będzie po 
niej znaku, jedynie nagie, czerwona lasy wskazywać 
będą klęskę. Z drzew, objedzonych jedynie w ruku 
bieżącym, znaczny procent się urataje Jednak około 
2500.ha. drzew, zniszczonych także w ubiegłym roku, 
usychają, wobec ;czego nadleśnictwo przystępuje do 
Zniszczone przez gąsienica 
Także prywatne 
lasy gospodarskie. Klęska więc straszna ! 

Warszawa. (Wstrząsające wydarzenie) Sąd 
apelacyjny w Warszawie był widownią wstrząsającego 
wydarzenia. Oto 29 letnia mi+szkanka Łodzi Stefańska 
została skazaną na 15 lat ciężkiego więzienia. Po 
rozprawie sąd apelacyjny wydał wyrok uwalniający 
dtefańską. Po odczstaniu tego wyreku Stefańska, 
która przeszło rok przesiedziała już w więzieniu, pod 
biegła do stołu, ujęła krzyż i ze spazmatycznym szlo 
chem zawołała: „Jest w Polsce sprawiedliwość" po- 
ozem dostała silnego ataku nerwowego i zaniemówiła. 

Warszawa. (Poseł z Wyzwolenia żąda obni: 
żenia poborów inwalidzkich). Kiedy posłowie ze Zwią 
zku Lud, Narod. stawili wniosek, aby zmniejszyć po- 
bory. poselskie, wtedy posłowie lewicowi z wielkim 
wrzaskiem wniosek ten odrząciłi. Inaczej atoli za- 
patrują się widocznie niektórzy z nich, gdy chodzi o 
inwalidów. Otóż „Inwalida“ organ Zw. Inwalidów w 
ur. 13 wypowiada przeciw pesłowi Łypacewiozowi, 
należącemu do jednej z najskrajniejszych partyj lewi- 
cowych, broniących 1zekomo ubogich i pokrzywdzony ch, 


„ za to, że żądał obniżenia jpoborów inwalidzkich, takie 


słowzą > 

„Jakto — gdy matka „wojenna utrzymuje tylko 
10 zł. 95 groszy miesięcznej pensji po poległym Synu 
— znajduje się poseł, który uważa, że to zbyt wiele ? 
Zaiste trudno zrozumieć, jak mógł znaleźć się w Pol- 
sce poseł, któryby odmówił inwalidom nagrody za 
krwawą ofiarę: jak mógł znaleźć się poseł, którego 
ukłuły w oczy renty inwalidzkie, wdowie i sieroce, 
ale nie ukłuł go w oczy fakt, że kilkadziesiąt tysięcy 
koncesyj w Polsce znajduje się w rękach ludzi dla” 
państwa niezasłużonych, a do Narodu Polskiego czę- 
sto wrogo usposobionych, nie ukłuł go w oczy 
fakt, że uprzywilejowanie inwalidy koncesjonar- 
jusza polega tylko na tem, że obok płacenia ta- 
kich samych podatków, jak koncesjonarjusz nie inwa-' 
lida, dodaje jeszcze państwu swoją rentę inwalidzka*. 


Ostatnie telegramy. 


Upały we Lwewie. . 
We Lwowie panowały. w ostatnich dniach okrop- 
ne upały. W mieszkaniach słonecznych upał docho- 
dził do 50 stopni. 


DZIENNIE POMORSKI 


Przemysł niemiecki zaczyna się 
rozwijać. ° 

Ezipskie ministerstwo powierzyło budowę portu 
w Suez frmwie niemieckiej Holzmann z Frankfurtu, 

Bolszewicy oglądają granice. 

Zastępca prazesa rewolucyjnej rady wojennej Fronze 
cbjeżdża cbszary sowieckie nad granicą zachodnią 

Wielki zlot harcerzy. 

W Warszawie rozpoczął się w niedzielę wielki 
zlot harcerzy, na który się zjechało do poniedziałku 
8'/: tysiąca harcerzy. ; 

Stołeczne miasto w Norwegji. 

Cbristjanja ma się od 1 llpca nazywać Oslo. 


22-krotny merderca. 

W Hanowerze przytrzymano mordercę Haarmanna, 
któremu udowcdniono dotąd 22 morderstwa niedoros' ych 
osób. š 

Rewolucja w Brazylji. 

W San Paolo w Brazylji zbuntowały się wojska 
podobno dla tego, ażeby zmusić rząd do zerwania 
kontraktu z francuską misją wojenną. Nad stolicą 
Rio de Janeiro i San Paolo rozłożono dwumiesięczny 
stan oblężenia. Ostatnie wieści głoszą, że się już 
uspokoiło. 


Nowe wybory na S!ąsku Opolskim. 

M nist: rstwo spraw wewnętrznych po porozumieniu 
się z przywódzcami stronnictw wyznaczyło na dzień 14 
września br. termin przeprowadzenia na Sląsku Opol- 
skim ponownych wyborów do parlamentu Rzeszy. 

Mesjasze żydewscy w drodze 

de Palestyny. 

W niedzielę w nocy wyjechało z Warszawy do 
Palestyny 150 Zydów. Zydzi żegnali ich triumfalnie, 
Wykupili 5 tysięcy biletów peronowych, zaśpiewali od- 
jeżdżźającym „majufes* a wagon ich całowali. Bieda- 
czyska | Tak nam żal tych, ro w żałobie pozostaną, 
że najchętniej byśmy im dali pieniądze na podróż 
i wysłali ich w ślad za tymi, którzy wyjechali. 

IDoraźne ulgi celne. 

W poniedzisłek odbyły się w Warszawie narady 
międzyministerjalne dla obniżenia eeł od takich towa- 
rów zagran'eznych, które mogą przyczynić się do ob- 
niżenia cen krajowych wyrobów. Równocześnie ma 
być obniżony do ostateczności podatak od węgia. 

Ojciec św. jako rozjemea. 

Japończycy w zatargu z Ameryką zamierzają 
Ojca św. poprosić na rozjemcę. Osobna deputacja wy- 
biera się w tym celu do Rzymu. 

5 Czwarta część 
powiatu jawerowskiego zniszczona. 

Zboża, pastwiska i łąki w jednej czwartej części 
powiaty jaworowskiego zniszczone i zamulone. Burze 
zniszczyły około 1(0 stodół i stajan. 

Echa odwiedzin Biskupów 
francuskich. 

Katolicki francuski dziennik „La Orolix“ aławi 


pełne zachwytu przyjęcie Biskupów francuskich w Pol-* 


sce i powizda w końcu, że Bisku>i polscy przyczynili 
się do zacieśaienia istniejącej przyjaźni między Francją 
a Polską 
Macdonald w Paryżu. 
Macdonald wyjechał w poniedziałek w odwiedziny 
do Paryża do Herriota, ażeby w poufnych naradach 
usunąć resztę wzajemnych wątpliwości, 


Srebrne Z-złotówki. 

Z Paryża nadeszły wzory srebrnych 2-złotówek. 
Wzory zostały zatwierdzone i już w jesieni będą pu- 
szczona w obieg 

zapasy walut obcych, 

Zapasy walut obcych w czerwcu wzrosły w Banku 

Polskim do 4'/2 miljonów złotych. 


JJapenja zbroi flotę madpowietrzną. 

Japoński minister marynarki oświadczył, że Ja- 
ponja musi wystawić jeszcze 11 nowych flot powietrz- 
nych obok 17 już istniejących. 

Wybijane będą 2-groszówki. 

W mennicy państwowej przystąpiono do urządze- 
nia automato, który ma wybljać 2 groszówki. Jedfto- 
grośzówki metalowe będą puszczone w obieg w końcu 
tygodnia. 

Niemców przewożą do Francji. 

44 Niemców, odsiadujących 5 do 30 lat więzienie 
w Zweibrücken za opór przy zajmowaniu zagłębia 
Ruhry, wysiedlono do Francji, 


Monopol spirytusowy. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu sejmowej Ko- 
misji skarbowej przyjęto kilkanaście artykułów o mo- 
nopolu spirytusowym. Uchwalono pomiędzy innemi, 
ażeby gorzelnie roczne więcej aniżeli 1600 hektolitrów 
nie produkowały. 


W sprawie zniżki cen 
ohleba i mąki zwołał rzinister Przemysła i Handlu na 
21 bm. konferencję z udziałem ministrów, magistratu 
Warszawy i Organizacji Producentów. 


Szykany policji gdańskiej. 

Policja gdańska jedynie dla uprawiania szykany 
zamknęła na 24 godziny port gdański, gdy nadszedł 
statek polski „Warta“ z ładunkiem mwaterjałów wojen- 
nych. Robolnicy portowi przeciwko temu postępowa- 
niu energicznie zaprotestowali. i 

.. 0 92 miljeny złotych 

wzrósł obieg pieniężny w ciągu ostatnich 10 dni, 
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Pod protektoratem Prezydenta. 
Rzeczypospolitej. 
W Inowrocławiu odbywać się będzie od 15 do 
17 sierpnia wielki zlot sokołów Dzielnicy Wielkopolskiej. 
Do popisu stanie około 10 tysięcy ówiczących Będzie 
również wojewoda Bniński, generał Raszewski i inni. 


Peżar okrętu. 
Na statku Threeriwars, wiozącym 350. pasażerów, 
wybuchł pożar. Liczba ofiar jest znaczna. 


Ruch w Towarzystwach. 


Daża Kłodawa. Zbiórka Tow. Pow. i Woj. 
w niedzielę dnia 13 lipca o godz. 5 po poł. w lokalu 
p. Narlocha. Przybycie wszystkich członków jest ko- 
niecznie potrzebne, gdyż omawiane będą bardzo ważna 
sprawy, jak strzelanie itd. Kto jeszcze opaski nie oddał, 
niech ją przyniesie do odstęplowania. Zarząd. 


Chojnice. Walne zebranie Bractwa Strzelec- 
kiego odbędzie się w strzelnicy w ozwartók dnia 10. 
lipca 1924 r. o godz. 7 pop. Zarząd. 


Chojniee. Polski Związek Kolejowców urządza 
zebranie miesięczne w dniu 9 lipca rb. w lokalu 
p. Jaźdźewskiego o godz. 7. wieczorem. 

Zarząd. 


Chojmiee. Tow. śpiewu „Lutnia“. Lekcja śpie- 
wu dla chóru mieszanego w piątek. 

Ze względu na bliski termin Zjazdu śpiewackiege 
naszego okręgu jest przybycie wszystkich członków ko- 
nieczne. Zarząd. 


Chojniee. (Towarzystwo Kupców ŚSamodzieł- 
mych) Zebranie miesięczne odbędzie się w piątek, 
dnia 11 bm o godz. 8 mej wieczorem w lokalu pana 
Jasnocha. Ponieważ na porządku dziennym ważne 
sprawy jak zjazd kupiecki w Chojnicach uprasza się 
o przybycie wszystkich członków Zarząd. 


Chojniee. Sokół, Ohojnice, sekcja sportowa. 
Przyszły trening odbędzie się w piątek o godz. 5 na 
boisku. Przybycie wszystkich członków konieczne, po: 
nieważ chodzi o szczegółowne omówienie sprawy co do 
matchu w Ozersku. 

Ozołem. Kierownik. 


Chojnice. Klub żeglarski'Chojnice. W czwar- 
tek dnia 10 bm. odbędzie się o godz. 8,15 wiecz. w 
hotelu Engla zebranie miesięczne. 

Uprasza się wszystkich członków o punktualne 
i jak najliczniejsze przybycie. 


Dział $ospodarczy. 


Wstępne notowanie giełdowe 
w złotych i groszach. 


godz. 10. (A. W.) 

Dolary 6.16 za dolara. Funty angielskie 22.82 
za ft. ang. Franki francuskie 25,90 za 1C0 fr. Franki 
belgijskie 22.80 za 100 fr. Franki szwajcarskie 91 60 
za 100 ir. Liry włoskie 21.82 za 100 lirów. Korony 
czeskie 15,03 za 100 kor. Korony austr. 7.18 za 100 
koron. 

Tendencja : utrzymana 

Gdańsk 8. 7. godz. 10, (A.W.) 

Dolary 5,78. Guldeny gdańskie 111,25 za 100 zł. 


Warszawa, 8. 7. 


Poznańska glełda zbożowa, 


Poznań, 7. 7, 1924, 
Loco Poznań za 100 kig. w ładunkach wagonowych! 
w złotych polskich. 


Żyto . . . . s . , . 10.50—1 1.50 
Pszenica TCA REF 

Jęczmień brow, . . . . . 18,20—14,20 
Owies sinkit ta 

Mąka żytnia . . 
Mąka pszenna . 

Ospa żytnia . . . 
Ospa pszenna . . . . 
Siano luźne . . . . . 


Rzepik . . . . s 
Ziemniaki fabr. . . . . . 
A. "PREUPERETNE 
Słoma żytnia luź . . . . . 
r EF TE 

słaba. 


Tendencja : 


Koniec części redakcyj nej. - 


paee i ista Kaa. 
w Chojnicach. 


zę 2) przeczytanie protokółu z ostat. wal. zebrania. 


et (—) w z. Radomski. . 
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Obwieszczenie. 


Lista członków gminy, posiadających prawo Swoj- 
szczyzny w Chojnicach; wyłożona jest do przeglądu od 
dnia 15 lipca br. do 30 lipca br. podczas godzin służ- 
bowych w ratuszu w pokoju nr. 2. 

Sprzeciwy należy wnieść'do Magistratu w czaso- 
kresie wyłożenia listy. 

Chojnice, dnia 7 lipca 1924 r. 

Magistrat. 
(—) Dr. Sobierajczyk. 


Spółka Małe Osady ChoijnicejĘ 
w środę dnia 16. 7. 24. o godz. 19 odbędzie się i 
w lokalu pana Gańczy Nowa Ameryka 


Walne zebranie 


na które się wszelkich członków uprzejmie zaprasza. 


dykty, listwy, krzesła,, 
leżaki ogrodowe, wali-- 
zy i pudełka forniero-- 
we do podróży poleca 
firma chrześcijańska 


(Szarowski i Dobrowolski 
Bydgossez, Dworcowa ie 


Około 800 ctr. 


Fabryka Wyrobów Słodowych 
„MALTOPOL: Ę sao 


RARTUZY (Pomorze) koksowe$0 


Adr. tel. Maltopol 'Telefon Nr. 7. ma na sprzedaż 
: Elektrownia Miejska 


O q + CD > M | 
| Gazownia i Wodociągi 
| 


Ekstrakt słodowy „Maltopo!” w Chojnicaćh. 
Niezbędne dla dzieci. 


Naturainy środek odżywczy. Zalecany przez 


Mam na Sprzedaż 
8 tygodniowe 


Porządek Obrad: 
1) zagajenie, 


3) bilans z roku 23 wraz z dyskusją, 
4) sprawa udziałów członkowskich, 
5) uzupełnienie rady nadzorczej, 


Wysocki 
Cekcyn Polski. 


A pieski (icz) 


nAi 6) wolne głosy i wnioski, lekarzy jako wzmacniający organizm dla o Ã—— 
A 7) zakończenie. nerwowych, rekonwalescentów, małokrwi- = 

ZA Rada Nadzorcza stych, chorujących na blednicę, niestrawność, > |Przyjmę kilka osób 
> na płuca, dla chudych, kobiet w połogu na obiady 


:-: karmiących matek, starzejących się. :-: 


AE | 
= IOCOOWIOOOOO: i kolacje. 
pe | j 66: Łask. zgłoszenia pod of. 
zek Z dniem 7/7 otworzyłem oli $ 0 omi 1 opo 9 do Dzien. Pom. 
e | 
> przy ulicy Warszawskiej nr. 7 » Foro nowe kesz) 
JA s i sporządzona pod gwarancją tylko z czystego 

żę WISZ l CZEWIEĆ | słodu bez wszelkich innych domieszek jest rg AYÓLKI 

8 j i najtańszą, a w smaku nie 

z Wykonuje prędko i tanio wszelkie prace najlepsza Š S 20 -— i: A 

w zakres szewiectwa wchodzące. Przyjmuję = zk Przewy 4. £ ójjs ie, 

NS wszelkie zamówienia i reparację t proszę 
ETS szanowną publiczność Chojnie i okolicy = OBEP OE do naby- 
IEC o poparcie w moim przedsiębiorstwie | A wskaże Ekspe- 

zd dycja Dzien. Pom. 

w L. Czupa. 

KA 

A 

Z urządza w miedzielę dnia 13 go b. m. 


ksiega obrotu trunkami 


także 


tabele do przeliczenia na złote 
i złotych na marki polskie 


poleca 


KONCERT 


w Wilhelmince 


na cele dobroczynne. 


Różne niespodzianki 
Konkurs piękności 
Wieczorem tańce Wieczorem tańce 
W razie niepogody koncert na sali. 
Początek o godz. 4-tej po poludniu. 

O liczny udział prosi 


Księgarnia Dz. Pomorskiego. | |; * ZARZĄD. 
Chojnice, ! | 


Richard Gehrke 


Centrala samochodów 
CHOJNICE, Człuchowska. Tel. Nr. 108. 


a Wielki 
c CR ERES — Rozkład Jazdy 


Główne biuro—Jagiellońska 70 Tel. 665,799,800 Polskich Kalel Państwowych 


Hurtownia gazet i biuro ogloszeń 


PPPH 


Potrzebna cd 1. VIIL 


uczennica [ 
mif 


EP do nabycia 


| "eee MIW księg. Dziennika Pomorskiego. 


czasopisma 
pisma sportowe 
pisma fachowe 


l 
żurnalłe ' | 
krajowe i zagraniczne. 
S 


p. Rrusy 


w Księgarni Klinika ialek. goszakoje. ; — „| Pe | 
Dziennika. „Pomorskiego. gaj” enean epn ee eleu. 2050. koza 


poj Alana Klinika lalek na _sprzedāz 
OSA "o B M i SIUŻĄCEgO. Dworcowa 69. 


